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F r a n c y  a  s d o s o
Projekt nowej ustawy o służbie wojskowej.

WARSZAWA 25. 7. (E. E. R adiJ). W  nad­
chodzącej sesyi obrad  sejm  zajmie się uchw ale­
niem nowej ustawy o powszechnej służbie woj'

iS|<ov^ej.Obecna 2-Ietnia służba w ojskowa utrzy­
m a się nadal, natom iast now a ustaw a nadać

m a arm i polskiej, charakter więcej mbhsyf r.iż 
stałej siłyzbrojnej, oraz zreform uje służbę po­
m ocniczą, oddając jją prawie w yłącznie w, ręce 
kobiet-

Anglia przeciw Francyi;
Nielojalne stanowisko geh. Baekinga.

HORSEA- 25. 7. (Pat). ‘ Dyplomatyczny
‘współpracow nik Daily Telegr. podaje: Jest abso­
lu tn ie  pewnem, że rząd angielski w sprawni G. 
.Śląska me zam ierza ni n a  krok odstąpić od zaję. 
,tego stanowiska, które zostało  zakomunikowane 
rządow i francuskiem u w  początkach ubiegłego 
tygodnia. W  postępowaniu swojem,- aby nie wy- 
,syfać dalszych posiłków  wojskowych n a  Gór- 
»ny Śląsk rząd  angielski został utw ierdzony osiat. 
nim  raportem  przysłanym  przez angielskiego ko­
m isarza  i innych reprezentantów  na G. Śląsku. 
£ i r  S tuart je s t stanow czo przekonany, ż e  o ile 
jdecyzya szybko zapadni® w ysłanie dalszych po­
siłków iest niepotrzebne.

--
FRANCYA NIEUSTĘPLIW A. >

PARYŻ, 25. 7, (EE.). Radio. Briand w ystoso­
w ał do am basadora francuskiego w Londynie de­
peszę z poleceniem nalegania na  rząd1 angielski, 
Iby uzna! francuski punkt widzenia w sprawie 
posiłków, jakoteż w  sprawie komisyi ekspertów. 
Decyzya więc rządu francuskiego — wobec tej 
depeszy zdaje się być nieodwołalną.

PARYŻ, 25. 7,. (EE.j. Poseł francuski w  Lon­
dynie zażądał od Niemiec oddania do dyspozy- 
cyi Francyi — na mocy traktatu pokojowego — 
kolei do przewiezienia na G. ‘Śląsk dywizyi fran­
cuskich.

WARSZAWA, 25. 7. (Tel. wł.)‘. Z Gdańsks 
donoszą, że niemieccy robotnicy portowi i fa­
bryczni uchwalili nrzeciwdziałać transportom  
wojsk francuskich na  G. Śląsk, W ysoki komi­
sarz Ligi narodów Hackinlg nie w yaał żadnych 
zarządzeń przeciw  Uf  Kchw;ile.

Z Paryża informują, ze uchwała robetuikow 
gdańskich • i bezczynność gen. Hadkinga wywo- 
łaty tutaj konsternacyę. Nie jest wykluczone, że 
do G dań ita  wyruszy, eskadra francuska, aby w y­
wrzeć nacisk.

 --
BEZ UDZIAŁU FRANCYI.

WARSZAWA, 25. ‘ 7( (Teł. wł.). Z Berlina 
donoszą: W  tutejszych kolach politycznych k rą ­
ży pogłoska, że Lloydi George, chcąc zaszachować 
Rrianda, zaproponował rządowi włoskiemu spot­
kanie w Engadine w  Szwajcaryi, dbkąd Lloyd 
George udaje się na  odpoczynek wakacyjny. 
Spotkanie to odbyłoby się bez współut&iału rc" 
prezentanta Francyi.

 --
BERLIN 25. 7. (E. E. Radio). A m basador 

angielski lord Abernoon odbyć tu miat szereg 
jćónfcreijteyi z R athenauem  na s,emai neulralizacyi 
G. Śląska.

r

Fpancya dzialdć będzie na w lasrę rękę.
WAR.SZAWA. 25. 7. (E. E. Radio). W edług I ekspedycji górnośląskiej trw a w zamiarze cizia- 

wiadomości z P aryża Francy a naw et w razie | łan ia  na własną rękę f wysłania znacznych po- 
ostatecznej odmowy .Włoch udziału w nowej i sitków.

Ostra nota nietnieck i.
WARSZAWA. 25. 7. (Tel. wł.) T ekst odpo­

wiedzi niemieckiej podany przez pism a francu­
s k ie ,  zaw iera ostrzejsze brzmienie niż streszcze­
nie urzędowe. R.ząd niem iecki oświadcza, że 
‘przedstaw ienia francuskie w  spraw ie groźnego 
1 stanu rzeczy n a  G. Śląsku nie są  Izgodne z rze­
czywistością. Le Rond i rząd polski w swych

spraw ozdaniach inform ują ■ błędnie- Oskarżenia 
francuskie przeciw  gen. Hoeferowi są. bezpod­
stawne. Nązwanie „bandam i11 oddziałów  nic- 
miećkich, które bronią ziemi ojczystej jest nie­
dopuszczalne. .Wogóle ton noty. niemieckiej iest 
bardzo ostry.

XVIII KGHgreslfS. w Lodzi
Kongres naszej partyi, obradujący od' sobo­

ty w  Łodzi, poprzedziły w  prasie warszawskie 
artykuły wstępne, w  których endecy i „Rzecz 
pospolita" z satysfakcyą przedrukowały wszyst 
kie napaść” z odezw komunistycznych tak  roz- 
rzutnie kolportowanym po całym kraju. A więt 
zarzucają nam  socyal - imperyalizin} i soc^al- 
śnili Łaryzm, tak, że ten sojusz nizin kornunistycz- 
nych z wyżynami reakcyjnymi jest tak znamienny 
iż zasługuje na  specyaine podkreślenie.

W edle tych zgodnych zapowiedzi obecny kon­
gres miał być grobem polskiego socyalizmu 
już zaciera się ręce z radości. Spotka jednał 
srogi zawód; wszystkich i tych, co mienili sf 
być naszymi spadkobiercami, i tych, co sądzili 
że rozterka w ewnętrzna w klasie pracującej w 
całyn) świecie i na terenie ‘Polski uwolni ich ot 
groźnego przeciwieństwa pohtycm-sgo, jakim jes 
Polska Partya Socyalistyczna. "

Już pierwszy dzień obrad kongresu wykazał 
że nie jesteśmy odosobnieni w międzynarodowyr 
świecie socyalistycznym. Obrady kongresu Leszczy 
d ł  przywódca najpotężniejszej organizacyi robot 
niczej w- świecie, przedstawiciel Anglii robotni 
czej, której nie potrafiła sparaliżować i roz­
bić kosztowna agitceya komunistyczna.

Już w pierwszym dniu zjazdu zaledwie trzy 
glosy oświadczyło się za dopuszczeniem na kon­
gres wykluczonej z partyi komunizującej orga 
nizacyi poznańskiej. W  dalszych obradach wy 
łonią się zapewne poważne różnice zdań, bo dr 

'jednego celu różnymi można iść drogami, bo p ar 
tya jest wielkim i żywym organizmem. Ale po- 
wzięte uchwały staną się dla całego proletaryati 
zorganizowanego ewangelią.

 --

Dzień pierwszy.
Zagajenie Zjazdu. |

W  imieniu Rady Naczelnej i C. K. W . P1. P  
S. zagaja Zjazd około południa przewodniczący 
Rady Naczelnej, tow. pos. Moraczawski.

W ita Zjazd, zbierający się w  Łodzi, mieś­
cie nawskróś proletaryackiem, k tóre w fatach 
niewoli było ogniskiem walki o wyzwolenie pro 
letaryatu i 'narodu. Kongres zbiera się w chwiii 
kiedy klasa robotnicza stoi w  ogniu waiki o lep 
sze jutro i lepszy byt dla robotników łódzkich 
W spólna dążność Kongresu, serca wszystkich jo 
go uczestników są za zwycięstwem w  tej ol­
brzymiej walce strajkowej. (Okiaski).

K.mgres zbiera się w cht^ii w zu sfu  sii re- 
akcyi i wzmocnienia jej ataków dla .wyrwani? 
klasie robotniczej owoców krótkiego okresu prze. 
wrotu 1918 — 1919 r. Nie wszyscy jednak ro 
botnicy polscy mogli przysłać swych przedsta 
wicie1 i na Zjazd. Brak przedstawicieli robotników 
pilskich Śląska Cieszyńskiego pod zaborem czes­
kim, którzy są z nami tytko sercem. A na Gór 
nym Śląsku toczy się jeszcze walka o przyłącze­
nie tej dzielnicy polskiej do macierzy’, o połącze­
nie się z prpielaryatem całej Polski,



\'
„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 174

Przeżywam y chwile rozłamu w klasie robo­
tniczej. I podczas kiedy burżuazya zaciekłe nas 
atakuje, jesteśmy świadkami obrazu, radującego 
serce 'fourżuazyi, a  krwawiącego serca robotni- 

t k‘6w — widzimy, jak komuniści dóklaiłają wszel- 
aMI  starań, a ty  przez rozłamy osłabiać socyalisty- 
czny proletaryat. Zadaniem Zjazdu powinno być 
obok wyznaczenia wytycznych dla partyi na 
najbliższą przyszłość, dążność ,do zjednoczenia i 
zespolenia socyalistycznego proletaryatu dla dal­
szej walki. (Oklaski.)

W itając Kongres, wspomnę o tych, Którzy 
ubyli z naszych szeregów  w roku ubiegłym: o 
ukochanym tow. Napiórkowskim, pośJe łódzkim, 
który poległ w  polu, o tow. M aN aćakm  Marskim 
tow Korczaku Piotrze, tow. W ołowski n i' Zeno­
nie i wszystkich’ tych, którzy umierali bądź gi­
nąc r.a froncie, bądź złożeni ciężka niemocą. 
Wszyscy pow stają z miejsc). ♦

Kończąc sw e przemówienie, w ita tow. Mo- 
•raczewski tow. Mikołaja Haukiewicza, tow. Jo" 
w e ttd , delegata angielskiej Labour P arty , tow. 
P2nkrat3‘a, przedst. niemieckiej soc. demk party i' 
w  Polsce, którym  uczestnicy Zjazdu urządzą i a 
burzliwą owacyę.

WYBORY PREZYDYUM. ’-$ $ j f|§
Tow. Moraczewski proponuje do prezydyum 

Zjazdu tow.: Czajora. (Górny Śląsk), pos. D ia' 
irdzća, Kłuszynską, pos. Misłołka pos. SzezarkoW- 
skiage. Zjazd przez aklam acyę uchwalił wybór 
powyższych towarzyszy.

- W -
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_ pziS  we wtorek 26-go lipca o godzinie 8-mej wieczór

Na peg:ranlezn dwóch światów (Ber Dybuk)
Legenda dram- w 3 aktach SZ. AN-SKIEGO.

P O W IT A N IE .

POZDROWIENIE OD ZW. S0CY/1L. POLSKICH 
•  W  AMERYCE.

Przewodnictwo* obejmuje tovr. pos. Diamand 
i udziela głosu tow. Czapińskiemu, k tóry  przybył 
przed kilku dlniami z Amieryfefi i przywozi pozdro­
wienie od bratniej organizacyi P. P. S, z drugiej 
półkuli.

Robotnicy'polscy w  Am'eryfoe i Piańii — mówi 
tow. Czapiński — prosili mnie, abym  był w yrazi­
cielem ich uczuć wierności hasłom, pracy i takty­
ce P. P. S|. Robotnicy ci z naprężeniem śledźą 
każdy krok P. P. S(. nad budową Polski Socyali- 
styczndj i tęsknią do tego, aby  stanąć w  naszych’ 
szeregach. W yrazem  tych dążeń, był Zjazd Z. 
S. P. w  Rochester w  Sf. Zjedn., który stanął przy 
zasadzie jedności organizacyjnej z P. P. S. Zjazd 
usunął -warchołów komonizujących i zam anifesto­
wał sw ą solidarność z P. P. i dążenie do za­
chowania jedności. P raca tow. imerykańskich w y­
daje olbrzymie rezultaty polityczne, gdyż zupeł­
nie praw ie zachwiała autorytet reakcyjnego i Ide- 
ryicalnego Wydziału Narodowego. Sądzę, żę b'ę_ 
dę wyrazem  ó*bccnego Kongresu, jeżeli złożę ser­
deczne uznanie Ha naszych braci w  Ameryce za 
ich tw arda rspacfę 1 {Jb/fite tej pracy piony, (oklaski)'.

WRĘCZENIE SZTANDARU OD Z. S. P.
Na salę wnoszą piękny sztandar jedwabny 

dar dla P. jP. Si, ód Ż. S. P. w  Ameryce, W szyscy 
delegaci pow stają z miejsc, wznosząc okrzyk: 
Niech żyje Z. S. Pj.!

Tow. Czapiński: Sztandar ten wręczam  przed­
stawicielowi C. K .W(., tow. Ziemięckiemju i nie­
chaj!) sztandar ten będzie symbolem, że miejsce 
proletaryatu polśkiego, gdziekolwiek walczy i p ra ­
cuje jest w  P. P. S|. f ;

Tow. Zimnięóki w  imieniu C. KJ, W. przyjmuje 
dar, który jest dowodem, że gdziekolwiek walczy 
i pracuj* socyalizm polski, przyśw ieca mu jedna 
*tnyśł i wznosi okrzyk n a  cześć Z. S. P|. podję- 
’ty  przez cały Kongres.

POWITANIE OD M. ŁODZI. 1 ~
Tow. Rżewsld, prezydent tn. Łoozi, w ita 

Zjazd w  imieniu organizacyi łódzkiej i władz 
miejskich. Mówi o  znaczeniu Łodzi w  bistoryi 
wafle rewolucyjnych 1905 — 1906 r., w  latach 
•kupacyi niemieckiej, przeciwko której z Łodzi 
osypały się pierw sze strzały, a  później po osią­
gnięciu niepodległości w  walce o  dem okratyza-

W T S T Ę J P T .
We środę 27 lipca o godzinie 8 wieczór I

„ I M  M S Z E ®  Ż Y C I U "
dramat w 4 aktach Leonida Andrejewa. Reż. L. Kadison.
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aśsft. 3ssaoatmam&
cyę urtroju społecznego. Samorząd łódzki, 
w którym tak wielki wpływ m a P. P. SL był p ier­
wszy,, który wprowadził przymus szkolny i po­
wszechne nauczanie (oklaski.) Życzy aby uchwały 
Zjazdu zespoliły partyę do walki i wzmocniły 
nasze szeregi, '(oklaski.) j • (

POZDROWIENIE OD ANGIELSKIEJ PARTYI 
PRACY. ,

Przewodniczący udziela głosu tow  Jow att1. 
owi, przewodniczącemu Kom. 'Wyk. angielskiej 
Partyi Pracy, witanemu bardzo serdecznie przez 
Kongres. Tow. Jow ett przemawia no angielsku, 
przemówienie jego przełożył Ina polskie tow. Gum- 
plowicz. i

Tow. Jow ett przynosi powitanie cd  angiel­
skiej Partyi P racy i życzy, aby prace Zjazdu da­
ły wyniki jak  najpomyślniejsze i aby  P. P. S. w  
najbliższym czasie objęła władzę polityczną w 
Polsce, (żywe oklaski). P artya nasza — mówi tow. 
Jow ett — liczy 4 i pół miliona członków, obej­
muje praw ie wszystkich' członków Zw. ZaW. i 
politypznych stowarzyszeń socyalistycznycb. W oj­
n a  doprowadziła tło przesilenia w , życiu gospo- 
darczem całego świata, które zostało poważnie 
zachwiane. Nie może być odbudowy gospodar­
czej, bez jedności proletaryackiej, narodowej i' 
międzynarodowej.

Zagraniczna polityka Anglii, będzie nolityką 
jniewtrącanśa się do cudzych spraw. Nasza i wa­
sza demokracya zbliżyły się już znacznie i przeni- 
Ida je  wzajemna toleraneya i 'zrozumienie, k tóre 
jednak nie Jest jeszcze zupełne. Myśmy się do­
tychczas nie rozumieli w  wielu wypadkach,' ale 
mamy nadzieję, że będziemy umieli "być dla siebie 
sprawiedliwi. Łączy nas jedna spraw a: w  jaki 
sposób m a się klasa robotnicza pozbyć pasoży- 
-ueppodi ó|oa\3iu a \  lOjAodeir feupedod oąjb hwof 
czą, jak w  minionych stuleciach. Życzę wam ta ­
kich samych zwycięstw, jakie my chcemy osią­
gnąć u sieMe w  Anglii. (Burzliwe oklaski).

,

1 POZDROWIENIE TOW. NIEMIECKICH 
W  POLSCE. \

Tow. Paakralz w ita Zjazd imieniem niemiec­
kiej soc. dem. w 'Polsce w języku niemieckim^

' „W alczyliśmy z reakcyą niemiecką, obecnie 
Walczymy z reaitcyą polską razem  z wami. Z na­
leźliśmy u w as pompo i opiekę, kiedy zostaliśmy 
napadnięci w  Bydgoszczy przez rozbestwiony 
frum i kiedy rozgromiono naszą rcuakcyę. Pój, 
dzibniy z ¥ /a in i wszą-JSe; i jbędzfctmy razem  w al­
czyki i pracowali'". Tow. Pankratz kończy po pol­
sku: Niech żyje XVIII. Kongres P. P, Ś .! Niech 
żyje Polska P artya Socyalistyczna! j  'i

P. P. & LITWY I BIAŁORUSI. r
W  imieniu bratniej organizacja na Litwie i 

Białorusi przem awia tow. Bójka. Jakkolwiek nie 
podlegamy kierownictwu waszej partyi, ośw iad­
cza mówca, — to jednak wszystkie wasze uchwały 
w sprawie taktyki i program u, będą dla nas cen- 
raemi wskazówkami. P . PC S. Litwy i Białorusi 
otrzym uje od w as pomoc w  swej ciężkiej pracy, 
(która utrudniona jest z  powodu oddzielenia g ra ­
nicą i różnic narodowościowych. Prosimy waś 
o  pomoc w  zwołania sejmu Wileńskiego, co jset 
naszym  najbliższym celem, i (dla możność ludności 
W ileńszczyzny wypowiedzieć się w e wszystkich 
sprawach, obchodzących ten kraj. ;1

POZDROWIENIE OD P. P. S. W  CZECHO" 
SŁOWACZY2NIE

- Imieniem P. P. Si, na Śląsku Cieszyńskimi 
pod zaborem czeskim, powitalne przemówienie w y­
głasza tow. Sargganek. red. „Robotnika Śląskie- 
g o" w  Frysrfacie.

Imieniem socyalistów polskich, przub^waią- 
cyeh pod jarzmem czechosłowackiego rządu, wi­
ta  tow. S. XVIII. Kongres. Interes kapitalisty-*, 
ezny nie dopuścił do tego, by robotnicy Karwiny 
siedzieli tu razemi z Wami — m ówi tow. S. — i po ­
zostajemy pod wrogim  rządem  Czechosłowacyi,’
I tam  robotnik polski boleśnie odczuwa brak mię­
dzynarodówki' 1 robotniczej, ale duchem i myślą 
jesteśmy i pracujemy z W am i 1 podzielamy wa­
sze dążenia do stworzenia jednej m iędzynaro­
dówki. W ierzymy, że XVIII. Kongres P. P. S. 
będzie krokiem naprzód w  zbrataniu się Między­
narodówki, *

' LISTY I TELEGRAMY NADESŁANE NA } 
ZJAZD.

Tow Niedziałkowski odczytuje szereg depesz 
powitalnych, nadesłanych na Kongres, między in, 
nymi: " , - .

1) od S e k r e ty  atu  II. Mię dz y iiarodów kf pod­
pisane przez tow. Ramsay Macdonalda, który ser­
decznie w ita XVIII. Kongres, żałując, iż z powodu 
jubileuszu 50-Iecia Duńskiej Partyi Socyalistycz- 
nej w  Kopenhadze, dokąd się udaje, nie może oso­
biście wziąć udziału w  Kongresie. W raz z życze­
n ia m i w yraża nadzieję wielkiego powodzenia 
Kongiesu. Nic nie jest tak pożałowania godnem, 
jak rozłam  w  szeregach socyalistów, z którym 
M iędzynarodówka walczy. Spodziewa się, że Kon­
gres P. P. Sf. wypowie się za  realną Międzynaro-, 
dówką, a  nie za sekciarską, za M iędzynarodów­
ką czyn”' i we wszystkich krajach.i

Od czasu Genewy Labbur Party  podjęła ak1- 
cyę zjednoczenia paru krajowych partyi w  jedną 
Międzynarodówkę, k tó rą spodziewam się, da się 
odbudować. Mam nadzieję, że P. P. S. nie będzie 
się trzym ała innej taktyki, tej którabjy położyła 
z kretesem M iędzynarodówkę n a  Najbliższe 10 
lat.

2) Serdeczne, braterskie pozdrowienie od an­
gielskiej Laltour P arty  przywiózł osobiście tow. 
F. W . Jow elt; list podpisany przez tow. A rtura 
Hendersona.

) Francuska Partya Socjalistyczni® przez se­
kretarza gensr. tow. Paul Faure w yraża żal, że 
nie może nikogo wysłać ma kongres, zasyła za 
to najszczersze braterskie pozdrowienie tow arzy­
szom polskim.

4) Obszerny list od Komitetu Centralnego firn 
Ianfizkiej partyi socyalistyczhej nadesłał tow. Wiih 
Poza 1 życzeniami towarzysze finlandzcy proszą 
Kongres o szczegółowe sprawozdanie z  przebie­
gu kongresu, wobec ogromnego zainteresowania 
się nami Finlandyi.

5) Frakcya parłam. Estońskie; "socyaldemokfa- 
cyi depeszę z życzeniami pomyślnych rezultatów^ ‘

6) Łotewska Socyaldemokracya nadesłała de- 
peszę, podpisaną przez tow. Kalninaj,

7) Związek Socyalistów Polskich w  Ameryc* 
potnocsiiej, list obszerny oraz depeszę z Chicago.

8) Od Zw.*Młodzieży Socyalistycznei i wie­
le innych. » *.

* o , * 4  i. -  'V 1

55 p r o c e z i t i  t a n i e j ,  xul±  k»o
"ggr u r z y  t L l i o y  1* 2 3 .

Suknie do p rtn ia  V p 1350, Suknie batystow e 1700 Mp, 
Suisnie w ełn iane „Kimono* 2550 Mp, Suknie w ełniaue  
z długiem i rękawam i 2980 Mp, Suknie marki etowe 
3100 Mp, Spódniczki 3 850 M p, Et&zki sportow e 750 MO, 
Bluzki rew ersa „RichcHeu" 1650 Mp, Żakiety w ełniane 
5200 Mo. Zawljankl 2250 Mp ■ ■ a r s ! « c l a j »  n r m a .
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Na posiedzeniu popoiudriiawem, tow. ZIC- 
ur.ięclsi złożył sprawozdanie z działalności Rady 
NacaeSndj i C. KI W( Tow. Earlicki mówił o dzia­
łalności posłów socyalistycznych w Sejmie. Na­
stępnie wpłynął wniosek o uchylanie zawieszenia 
członków, dokonanego przez wydział partyi, m ię­
dzy i mierni organizacyi poznańskiej. Delegaci tow.
Biniszkiewicz z Górnego Śląska i tow. Zaremba 
z W arszaw y zażądali, aby nad wnioskiem tym 
prze,ść co porządku dziennego, do czego przy­
chylił się cały Kongres, z wyjątkiem trzech, dele- 
y a  ów. Tow. Perl mówił o taktyce partyi, po­
pierając wniosek większości Centralnego Komite­
tu Wykonawczego. Przemówienie tow. Perła 
trwało z giól.m 1 i £ół feodzfpy; i wysłuchane było 
przez Kongres z ogromną uwagą.

Po posiedzeniu tem, posiedzenie odroczono 
do dnia następnego.

* * *
W ieczorem odbyła się w  sali Koncertowej 

wspólna biesiada uczestników Kongresu, oraz raut, 
urozmaicony bogatymi programem.

PRZYJĘCIE REZOLUCYI C. K. W.
ŁóDŻ, 25. 7,* (Pat.). Na dzisiejszem popoiud­

niowem posiedzeniu kongresu P. P. S. toczyła 
się w  dalszym ciągu dyskusya nad taktyką par­
tyi. W  dyskusyi zabierał głos poseł Daszyński, 
który wyjaśniał swoje stanowisko w  czasie peł­
nienia urzędu wiceprezydenta m inistrów. Mowę 
jego przyjęto gorącymi oklaskami.
— ŁóDŻ, 25. 7. (Teł. wł.). Zakończyła się dys- 
KUsya nad punktem: „Taktyka". 'Referent Perl 
poddał druzgocącej krytyce wywody, Zaremby.
W  imiermcm głosowaniu za rezolucyą C. K. W. 
głosowało 161, za rezofucyą Zareiulfy 115. Po­
tem odbyło się głosowanie nad poszczególnymi 
punktami r&zołucyi C. 'Kj. W. 7 punktów przyjęted DOOKOŁA DEFRAUDRCYI POR. WERESZCZYŃ-

SALS KIK9TEATRU MARYSIEŃKA latorami elektr. jest najlepszym punktem zbornym dK
miłej rozrywki. :: ::
Wyświetla w niej o- 
becnie przez 2 dni 
jeszcze (środa 26 i 
czwartek), 5 aktowy 
wspan. dramat p. t.

i m o m  latorami elektr. jest najlepszym punktem zbornym du.

PORW UE DZIECKA w CYRKU
Rokowań5 a fabrykantów z robotykami w lodzi.

ŁÓDŻ, 25. 7. '(Teł. wł.)’. Dziś odbyło się 
wspólne posiedzenie reprezentantów  fabrykantów 
i robotników w sprawie strejku w przemyśle w łó­
kienniczym. Fabrykanci ofiarowali 15 proc. wobec 
120 proc., żądanych pizez robotników'. Rsprezen 
tanci robotników oświadczyli, że są skłonni do

ustępstw, o ile fabrykanci przedłożą możliwe pro- 
pozyeye. Na to fabrykanci nie dali żadnej od­
powiedzi, wobec czego konferencyę .przerwano.

Jutro ma się odbyć osobna konfereneya fa­
brykantów, w e środę zaś konfereneya wspólna.

4 3 * " o d n a a

bez dyskusyi, 3 zaś ostatnie upadły, natom iast 
przyjęto rezolucyę Niedziałkowskiego.

Jutro  odbędizie się dyskusya nadf sprawami 
finansowemu, nad spraw ą Międzynarodówki i e- 
wentuainie wybory do ciał partyjnych.
'  — —

ŁÓDŹ, 25. 71 (EE.). Radio. Na wczorajszem 
posiedzeniu kongresu P. P(. S. ucłiwaiono wnio­
sek, wyrażający sym patyę strejkującym robotni­
kom przemysłu włókienniczego. W  obradach kon­
gresu bardzo żywy udział bierze sekretarz a n  
giełskiej Partyi Pracy. („Labiour P arty").

'  WALKI GRECKO- TURECKIE W  MAŁEJ 
JLZYI.

PARYŻ. (Pat.) 24. lipca;. Z Aten donoszą, 
żs po wzięciu przez wojska greckie Esti. Heir, 
Turcy w nieładzie opuścili pozycye ponosząc ko­
losalne straty) i porzucając jeńców' i kuateryały w o­
jenne. Grecy ścigają uciekających Turków.

KONSTANTYNOPOL. (Pat.) 24. lipca. Wedle 
ostatnich wiadomości Turcy podjęli akeyę na 
francie Menandter, zajęli Budurli i strategiczny 
punkt Alpjntepe. Mustafa m a osobiście dowodzić 
opreacyami.

POLDHłJ. 25. 7. (Pat.j. Jak  podają  komuni- 
jkaty greckie, arm ia grecka, odniosła  pełne zwy­
cięstw o. W oska K ab a ła  Paszy cofają się n a  ca­
n t  m  f loncie W  k ieruilktf nic. Ańgdr?. W  w alkach 
dych został raniony, Izzef P asza  a szef sztabu 
tureckiego zginął.

\ RZYM. 25. 7. (Pat.). Dzienniki donoszą, że 
wojska greckie kontynuują pościg za rozbitkami 
tureckimi, które skoncentrow ały się koło /Ango­
ry. Aeroplany gr:ck .e  obrzucają bom bam i treny 
Turków. Na obliczenie jeńców i ' zdobyczy po­
trzeba będzie 10 dni. Turcy są  zm uszeni ew aku­
ow ać Isifflid.

-

GRODNO. 24. 7. (E. E.). Dnia 22. WĄn, o 
godz. 6-tcj wiecz. w ybuchł w Grodnie olbrzymi 
pożar, który z błyskaw iczną szybkością opano­
w ał ca łą  jedną dzielnice, zam ieszkałą prawie 
,w yłącznie przez ludność żydowską. Pożar trw ał 
od godz. 6-tej w ieczorem do godz, 3 po południu 

'dn. 123. b. m. .i pochłonął przeszło  50 domów 
m ieszkalnych oraz 100 inny cli zabudowań powo­
dując wielkie straty. Dotychczas nie ustalono 
jeszcze liczby ofiar w ludziach. W oddziałach, 
które b ra ły  udział w akcyi ratow niczej brak

' 4 żołnierzy, którzy1 prawdopodobnie zginęli w 
pożarze. Kilka tysięcy pogorzelców znajduje się. 
pod gołern niebem. Pożar, jak przypuszczają p 
w stał z podpalenia przez niew ykrytych spraw 

'ców. W< cza :e pożaru raz po  raz następow a! 
silne eksplozye granatów  ręcznych i amunicy i. 
Najwidoczniej ofiarą pożaru padł potajem ny a r­
senał broni przechowyw anej przez m iejscowych 
komunistów. Przypuszczenia te potwierdza 
fakt, że straż  ogniowa w ykryła podczas akcyi 

■ratowmczej dw a karabiny maszynowe.

SKiEGO.
WARSZAWA, 25. 7, (Td. wł.). Spraw a defrau­

dacji kilkunastu milionów w  wojskowym urzędzie 
gospodarczym w Powąskaeh, popełnionej przez 
por. W sreszczyńśkiego, przeszła w now e stadyuiąl 
W ereszczyński udaje obłąkanego. Dochodzenia w y­
kazały, że stał on pod wpływem właściciela do­
mu handlowego, Tadeusza Przyoylskiego, k tóre­
go oddano sądom cywilnym.

POSTULATY KOLEJARZY POZNAŃSKICH.

Dr. ]. Trzciński ministrem b. dzielnie;. 
- pruskiej.

WARSZAWA, 25 lipca (Pat.)’. „M onitor! 
podaje pismo Naczelnika Państw a do Pa śni 
Prezydenta M inistrów zw alniające p. fSZładysłS' 
tea RucFlErsfÓego Z urzędu m in istra  byłej dzie ■ 
nicy pruskiej i m ianujące d ra  Ju liu sza  Trzciń- 
sftiugo. ę^sła  sejmowego m inistrem  tei dzielnicy 

— —
D O O K O Ł A  SP R A W Y  ŻYDOWSKIEJ.

WARSZAWA. 25. 7. (E. E. Radio). W spra­
wach polsko-żydowskich konferow ał Dr. A. No- 

POZNAŃ, 25. 7,. (EE.). Radio. Odbył się t.«§jdg z m in istram i: Skirm im teni, Raczkiewiczem.

Podpisujcie p®Ssk| pożyczkę państ.

wiec pracowników kolejowych poznańskiej tfyrek- 
cyi kolejowej, zwołany przez komitet związkowy, 
do którego należą wszystkie organizacye kolejo­
we. W  rezojucyach uchwalono domagać się pod­
wyżki o  200 proc., przyczem postanowiono ocze­
kiwać odoowiedlzi db 3 sierpnia. Dalej uchwalo­
no dom agać się zmiany ustawy sejmo.wej z 17 
lipca uh. roku a  uposażeniu pracowników kole­
jowych i uregulowania dodatku drożyźnianego 
tylko do 2 kategoryi.  ̂ • ‘

 -
KRWAWE. STARCIE W  ŁODZI.

ŁóDŻ, 24. 7,. Podczas dem onstracji, urzą­
dzonej tu przez strajkujących robotników przy­
szło do starcia z policyą konną, ktdtra zaatako­
w ała dem onstrantów szablami. Podczas utarczki 
kilkunastu dem onstrantów zostało ranionych, ze 
strony policyi zas ciężko raniony, został komen­
dant policyi konnej, Jezierski.

 + ■+---
FOCH ZAP R OS ZO N Y DO POLSKI.

PARYŻ. 25. 7. (P,afc.). Chicago Tribune do­
prosi, że m arszałek  Foch otrzym ał od Rządu poi.

-kiego zaproszenie, aby odw iedził W arszaw ę z 
■końcem sierpnia łub początkiem  września. Po­
byt Focha w stolicy m iałby trw ać 14 dm W. 
związku z tem odroczoną została  podróż Focha 
do Stanów Zjedn.

' PARYŻ. 25. 7. (E. E. Radio). Z kół wojsko­
wych donoszą, że m arszałkow i Fochowi w 
podróżach do Polski tow arzyszyć będzie gen. 
Weygand.

•-   r - '  ' '

Darowskim  i Sobolewskim.
 --

Coaruncti pomocy Ameryki dla Rosyi
WASZYNGTON, 25 lipca (Pat.). W  odpow ie­

dzi n a  odezwę Gorkij’ego o pom oc d la ludności 
rosyjskiej wystosował Hoover telegram  do Gor- 
k ija z oznajm ieniem , że jak o  konieczny w arunek 
udzielenia pom ocy jest żądanie natychm iasto­
wego wypuszczenia na  wolność obyw ateli S ta­
nów  Zjednoczonych pozostających jeszcze w wię­
zieniach rosyjskich.

— — r-
ZW IiJZEK NIEMCÓW W  POLSCE.

ŁÓDŻ, 25. 7j. (Pat.). Doniesienia o utworzeniu 
związku Niemców w  Polsce „Bund der Deutscheh 
in Polen" uzupełnić należy następującymi szcze­
gółami. Na zebranie organizacyjne przybyło o- 
koio trzy* tysiące osób narodowości niemieckiej 
z Łodzi i okolicy. Zebrani postanowili, że zw ią­
zek nie może prowadzić akcyi politycznej, gdyż 
m a obejmować wszystkich Niemców od1 robotniku 
ppcząwszy.

Celem jego jes t pracow ać wspólnie z obywa­
telam i narodow ości polskiej nad odbudową kra­
ju. Przeciw  szowinistycznym  w ybrykom  -człon­
kowie związku m ają w ystępow ać solidarnie, i 
dążyć “do tego, aby koftstytucya R y la  is to tn ie> 
'wykonywaną. Związek m a za zadanie zakładanie 
‘pryw atnych szkół niemieckich, nadzór nad tein i 
^zko łam.!', N ak ładan ie  M io te ł  i rozwój 'kultural­
ny. Związek m a obejm ow ać Królestwo, Dlałopól- 
fsjkję i Kresy bez zaboru Pruskiego, w którym  taki 
-związek już istnieje. Prezesem  Związku .wybrano 
P an a  Piegerm arm a p osła  sejmowego.

Ina
Akademi ck i

ed  d n ia  
2 6  c3o 

2 8  V2I. K r o w y  d y k t a t o r senzacyjny dramat z czasów Rewolucy 
francuskiej. (W pięciu aktach. W głównei 

roli słynna 2740—1
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J f o w i n y  z
Lwów, 26 lipea 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO1' (G rodeckal b ) :

Wtorek 26 lipca o godz. 7-30 wieczorem .Cierpki 
owoc". Zespół warszawski.

Środa 27 lipca o godzinie. 7 30 wieczorem .Cierpki 
owoc“. Zespół warszawski.

Czwartek)28 lipca o godz. 7’30 wieczorem .Cierpki 
ow oc“. Zespół warszawski. '

— —

TKUPA WILEŃSKA, w SALI COLOSSEUM.
SSg We wtorek 26 lipca o godz. 8 wieczór „Na pograni­
czu dwóch światów* (Der dybuk), legenda dramatyczna 
w 3 aktach Sz. A;t-skiego.

W środę 27 iipca o godz. 8 wieczór „Dni naszego 
żvcia". dramat w 4 aktach Leonida Andreiewa.

--
ROCZNICA WYMARSZU PIERW SZEJ KA­

DRÓWKI. Związek Strzelecki postanowił u rzą­
dzić uroczysty obchód siedmioletniej rocznicy w y­
m arszu pierwszych wojsk polskich r.a bój z Mo­
skwą. Między innymi urządza wspaniały festyn 
z ogniami sztucznymi i innttmi afrakeyami, w 
ogrodzie Strzeleckim, z którego czysty dochód 
(przeznacza na fundusz domu 'Strzelca im. Józefa 
Piłsudskiego. Apelujemy do ogółu P, T. Kupców' 
i Przemysłowców, by raczyli łaskawie przyczy­
nić się rozmaitymi datkami na Jo tery ę fantow ą 
do wzmożenia dochodów. Członkowie ńasi, za­
opatrzeni w  legitymacye uprawniające ich do 
■zbiórki, oraz w  listy składkowe, będą zbierać fan­
ty w  dniach od 26 lipca do 4 sierpnia. — Zwią­
zek Strzelecki, Lwów.

BUDŻET TEATRÓW MIEJSKICH. Na wczo­
rajszem  posiedzeniu komjsyi teatralnej uchwalono 
budżet teatrów  miejskich na  rok przyszły, w k tó ­
rym przybyw a now a sala Colosseum. Koszt p ro­
wadzenia działu dramatycznego i operowego w  
gmachu głównym i przy ui. Gródeckiej wynosi 
około 85,000.000 mkj. rocznie. Mimo tych szalo­
nych wydatków istnieją wszelkie widoki, że znaj­
dą one zupełne pokrycie w  dochodach teatrów .

Kumisya ustaliła, że repertuar na następny 
miesiąc, - gdyż od.1 7 sierpnia rozpoczną się przed­
stawienia w głównym  gmachu i w  teatrze m a­
łym. R epertuar zapowiada parę nowości, na ogół 
jednak pow tórzone będą sztuki grana w  poprzed­
nim sezonie, gdyż z powodu w akaty i i urlo­
pów  artystów  nie można było przygotow ać rze­

czy  nowych. W łaściwy sezon rozpocznie się w  po­
łowie września.

NA WDOWY I SIEROTY PO POCZTOW­
CACH. Pracownicy telegrafu i 'telefonu w  Danii 
zebrali drogą składek sumę 203.400 mk1- i 'prze­
słali do zarządu głównego przez poselstwo duń­
skie w W arszaw ie w raz z listem, w  którym  proszą 
nas, abyśmy, powyższą sumę rozdali pomiędzy 
wdowy i sieroty po pracownikach poczty i te ­
legrafu, będących w  potrzebie.

W yrażając cześć kolegom z Danii za tek  hoj­
ny dar dla swoich nieznanych kolegów w  Rzeczy­
pospolitej polskiej, prszydyum Związku rozpisuje 
niniejszem konkurs na:

1) Dziesięć stypendyów po 10.000 mk.
2) Dwadzieścia stypendyów po 5.000 mit
3) Jedno stypendyern, n a  3.400 mk'., o które 

łnogą się ubiegać wdowy i sieroty' po praeow - 
inikach poczty, telegrafu i telefonu, w  terminie

ido  15 sierpnia 1921.
Do podania należy dołożyć:
a) świadectwo, stw ierdzające stan  wdowi lub 

sierocy;
aj” świadectwo •ftezamożności lub ubóstwa;
c) świadectwo stwierdzające, że w dow a (sie­

rota) jest p o ’ pracowniku pocztowym;
u) świadectwo stwierdzające wysokość upo­

sażenia wdowiego (sierocego) i ilość dzieci, bę­
dących na wyłącznem utrzymaniu wdowy.

Ponadto należy powołać się na refereneye 
dwóch funkeyonaryuszów pocztowych (telegra, 
licznych), którzy m ogą stwierdzić wiarygodność 
podanych przez proszącego faktów.

Gdyby nie zgłosiła się potrzebna Ilość, t. j. 
31 osób proszących wdów i sierót, natenczas 
wolne stypenda rozdana bedą najbardziej potrze­
bującym pracownikom poczty, telegrafu i tele­
fonu.

. Zgłoszenia o przy m anie stypendyów nadeszłe 
po '15 sierpnia 1P21 nie będą uwzględnione. Po-

,.DZIENNIK LUDOW Y"

idania należy wnosić tylko pisemnie p o d  ad re­
sem: Związek pracowników' poczty, telegrafu i 
telefonu Rzeczypospolitej polskiej, W arszawa, 
gmach głównej poczty, I. piętro, pokój Nr. 24 a

POŻAR W KOZI EUNIKACH■ A V  m iejsco­
wości tej za Zieloną rogatką onegdaj popołudniu 
p ow stał pożar, który zniszczył dw a domy z za­
budow aniam i, pozostaw iając cztery rodziny bez 
dachu,

CHCIAŁA SKOŃCZYC- iW ubiegłą sobotę, 
w m ieszkaniu Maurycego L andaua p r/y  ul. Zie­
lonej 1. 9. popofniono kradzież n a  szkodę pół 
m iliona m arek. W czoraj przedpołudniem  jed en  
z agentów policyi p rzesłuchiw ał aresztow aną Jó­
zefę Frycównę, służąca., jako podejrzaną o  tę 
-kradzież. W idocznie przesłuchiw anie to nie bar­
dzo było przyjem ne, bo w iphw ili gdy agent .wy­
szedł do drugiego pokoju, Fryców na skoczyła 
z wysokości 21-go p ię tra  na chodnik ulicy bocz" 
bej Brajerówskiej. Zaw ezw ane Pogotowie raf. 
skonstatowano u 'desperatki złamanie lewej rę ­
ki i w strząs nerwowy. Po zaopatrzeniu odwio- 
ziono ją  do szpitala-
. Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO *12-lctuia 

Stary a Sm ółków na zsuw ając się po poręczach 
schodów spadła. n a  posadzkę, odnosząc przy 
tem  liczne kontuzye. s

32-łetnia ^K aro lina  Kunzelman uciekając 
ferzed ścigającym  'ją, Adamem  R. u p ad la  n a  szkar. 
|fie w ulicy Pihnkar.skioj, przyczem. z łam ała  ona 
kręgosłup. Pogotowie ratunkow e udzieli im pier­
w szej pomocy, zaś Kim zelm anow ą w. stanie groź­
nym  odwieziono do szpitala.

Z KRONIKI BANDYTYZMU. Szajka ban­
dytów w W arszaw ie sk rad ła  7 m ilionów marek. 
P rzy  podziale łupu w ynikły pom iędzy niemi nie­
porozumienia. Onegdaj nocą. n a  Nowym Moście 
zastrzelili oni z zemsty Zygmunta Małżawskie- 
go. Policy a  jednak u ję ła  spraw ców  tego mordei> 
(dw a należących do tej szajki.

Wi okoilcy Dąbia w Kaliskiem grasow ała 
przez długi czas banda rabusiowi i m orderców  
'Onegdaj po Bąnio godzinnej w alce p o lic ja  u jęła  
,6-ciu bandytów  z  lej szajki, pomiędzy niem i i 
herszta, .Wiatka z K łodaw y, dezertera  z w ojska 
polskiego.

MILIONOWA KRADZIEŻ WE LWOWIE. 
Zeszłego tygodnia zm arła  we Lwowie K lara 
Schwarzwald. Mąż jej Leon, w spółw łaściciel 
.składu i* fabryki win „Em anuel Pollak i S v n “ 
(cały dzień pozostał w  domu, .wedle ry tu a łu  ży­
dow skiego „na 'żotobie“. P ieniądze z kasy m iała  
M enschówna, panna biurowa, codziennie odno- 
S*ć w pew ne m iejsce. Jednakow oż nie czyniła 
ona  tak ja t  jej poieedho. W ii.b. czw artek zabrała  
z t e s y  4 i  spóT .miliona, w tem 225.000 rubli, spa­
k o w a ła ’ do walizki i zaniosła, do b ra ta  swego, 
w spółw łaściciela handlu  obuw ia „Mensch iKer- 
,ner, zam ieszkałego przy u l  Ruskiej. Do m ieszka­
n ia tego dostali się jednak  w łam yw acze i po 
splądrow aniu pokoju natrafili n a  walizkę, którą 
się tylko zadowoluiłi, bo ją  tylko skradli. Po- 
licya pow iadom iona o tej kradzieży zarządziła 

p o śc ig  za W łamywaczami. , *
ł .WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Nocą n a  ubie­
głą niedzielę złodzieje wybili otw ór w  piwnicy 
przy  ul- Podw ale 1. o. i do,'stali się do kanc-elaryi 
korisum u ' profesorskiego. Tu wycięli ot.wór w 
kasie ogniotrw ałej i Okradł gotówką około pół 
.m iliona m arek, poczem, zbiegli

Z m ieszkania Heleny Puzyniny przy ul. Dłu­
gosza 1. 9. skradzionno wiele kosztowności, w ar­
tości 200.000 Alid i

Józefowi Piątkow skiem u przy pl. Gosiew­
skiego skradziono rzeczy, w artości 40000 Mk.

Onegdaj nocą w łam yw acze dostali sie do 
W ancelaryi .szkoły handlow ej przy ul- Skarhflaw- 
iskiej ł. 39. lecz spłoszeni przez lereyana Hilarego 
Grotowskiego zbiegli, nie zabraw szy żadnych 
przedm iotów.

NIENASYCONA MILIONERKA, fi. HeiJowa, 
(żona m ilionera w Chicago godziła śię za służącą 
ylo bogatych rodzin, które następnie gruntownie 
okradała i u lo tn ia ła  się. O statecznie . policyą 
osobliwą m ilionerkę aresztow ała  a dotychczas 
6 poszkodow anych Doznało w niei spraw czynię 
kradzieży.

WŁAMANIA I KPlADZIEŻE. Do m ieszkania 
sędziego Karola Zaęharyasiewicza przy ul. śwj! 
Zofjf 1. 3.4. przez okno dostali się złodzieje i
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skradli garderobę, złoty zegarek i pierścionek 
z brylantem , -wartości 200.000 Mk.

Janowi Iwańciowi, zam ieszkałem u przy u l 
hSŁryjgkiej I. S. praczka nieznanego m u nazw iska 
.skrad ła w gotowca 7.000 Mk(. i bieliznę, -wartości' 
'80.000 Alk. poczem  zbiegła.
; P odczas jazdy koleją ze Lw ow a do S tan is ła ­
wowa przez wycięty otwór "W pudle skradziono 
na szkodę Anny Kesslenlw ej gargerobę, w artości 
100.000 Mk.

Na stacyi kol. w  Barszczowieacu skradziono 
.Maryan.awi Binkowskiemu srebrny zegarek „Ura- 
•nis“ ze złotym  łańcuszkiem , w artości 35.000 Alk.

KRADZIEŻE W, URZĘDACH. W, b iurze li­
kw idacyjnym  VI-tej arm ii skradziono m aszynę 
do pisania.

W sądzie, pow iatowym  w M ostach Wielkich' 
^skradziono m aszynę do pisania. „R.cmi(gton“ .je a r. 
jo ic i  40.000 lUk.

 4 0 4 ------

WYJAŚNIENIE. Ze Stanisławowa donoszą: 
Ponieważ z powodu źle zrozumianej rozmowy 
'dwóch pracowników, zajętych* w  Urzędzie Ru­
chu w  Stanisławowie, pow stały nieuzasadnione 
insynuacye przeciwko osobie P. Ucliman3 Anto­
niego, st. konduktora, zajętego również w lyrrt 
Urzędzie Ruchu, wobec tego owi tfwaj pracownicy, 
zawiadamiają tą  drogą ogół pracowników, iż 
wszelkie zarzuty, skierowane przeciwko P. Och­
manowi Antoniemu są niesłuszne- i bezpod­
stawne.

—
NIEZWYKLE ZAJMUJĄCA' POWIEŚĆ Aj 

MEISNERA p. t.
„SACRG CflTINO'* _

ukaże się w  fejletonach' naszego pisma w  dniach! 
najbliższych. ,,Sacro Catino" przykuw a uw agę czy­
telnika oryginalnym-' tematem, rozwiniętym przez 
autora ogrom nie ciekawie, na  tle stosunków w  
upadającej republice genueńskie), gdy, potomko­
wie możnowładczycłi rodzin Genui, wyzuci z 
wszelkiego poczucia uczciwości i dueba obywatel­
skiego, na jprzewrotniejszymi środkami sięgają po 
zdobycze dla własnej kieszeni, nie wahając 
się naw et przed wyrafinowane™  oszustwem, t y ­
py osób, występujących1 w  powi-«fji, odznaczają 
się plastycznam ujęciem rysów  każdej postaci 
i dają świetny obraz obłudy, chciwości i cynizmu 
sfer, rządzących w  r. 1866 upadającą Genuą. >

Morderstwo rabunkowe 
i podpalenie*

Letni sezon bieżącego roku m ożnaby śmiałe 
nazw ać nie ogórkowym — ale zbrodniczym. 
Istny potop zbrodni przelew a się przez m iasta 
i wsie, a  zbrodnie najczęściej popełniane są  z nie­
zrozumiałą lekkomyślnością.

Onegdaj w W arszaw ie wybuchł pożar w  mie­
szkaniu '30-łetniej Józefy W alasikówny w  A l J e ­
rozolimskich I. 23. Po ugaszeniu ognia znalezio­
no Opalone zwłoki W . Śledztwo ustaliło, że za­
w ierała ona znajomości tylko z „iepszemi" sfe­
rami. Ostatecznie ujęto 26-Ietmego Edwarda Nie- 
mira, żonatego, bezdzietnego, który przez dw a 
tygodnie przed pożarem  u trzj mywał stosunek z 
W alasikówną. W  śledztwie przyznał się, że wie­
le pieniędzy stracił na nią. Gdy mu gotówki za­
brakło, chciała go ona porzucić. W obec tego 

postanow ił ją zamordować 
i skraść jej klejnoty, ażeby sw e wydatki na ni? 
powetować. 'W  nbt środę zrana, gdy W . opo­
wiadała mu swój straszny sen, Niemira rzucił 
się n a  nią i udusił ją ręcznikiem Następnie za­
brał jej biżuteryę wartości pół miliona marek, 
garderobę i'b ie liznę , którą sprzedał ha  Nalew­
kach, klejnoty zaś zakopał yr swej piwnicy.

Na drugi erzień strach go ogarnął, przetc 
(kupił 2 butelki benzyny, oblał nią podłogę, po­
stawił świecę i wyszedł, zabierając z sobą psa, 
którego W alasików na kupiła za 15.000 mk.

Policya odszukała cały łup, zaś zbrodniarza 
osadzono w  więzieniu.

--

Podpisujcie polska pożyczkę panst,
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Zagadkowe nsortostw o poa Kleparowem.
W czoraj po godzinie ł-jlej z rana, doniesiono 

,na posterunel poiicyi p:ańsl\vM 'ej w Kiepurowie, 
'ye opodal na*torze kolejowym leżą .zwłoji] męż­
czyzny.

ocfeUdą głową.
i. Na m iejsce • w ysiano posterunkow ych Mar­
sza łka  i Kaczorowskiego. Zaw iadom iona poli­
c j a  we Lwowie w y sła ła  wywiadowców poiicyi 
państw . Kuszlika, Furm ana i Lorclia z dworna 
psam i, oraz inspektorów' _ poi. Friedm ana, Ci­
chockiego, PalidmoSuri z 'ż^ndaTjmeryi D. O. Genu 
iWolińslaego.

A systencya bkozta s ię  Konieczną, albowiem 
,tłu m y  widzów stale nap ływ ały  z Klcparowa, 
jz Z am arstynow a i z m iasia, ażeby nasycić się 
[wstrząsającym  widokiem.
i Zwłoki m ężczyzny liczącego około 19 do 
20 ła t leżały w  oaległości 40 cen t od szyn kole­
jow ych wiodących’ do dw orca głównego n a  Pod. 
-zamcze; w obrębie m iasta  Lwowa, u  wylotu 
ul. Źródlanej a  W eteranów , naprzeciw  domu 
-Weisera. 1

Głowa zosta ła  odcięła znpćlnie przy sam ym  
yzadłubie i leża ła  w rowie odrzucona na  wschód 
ho 21 metrów. 'N asyp  sam  jć s t wysoki ponad 
ilO metrów. Zagadką j e s t  czy głowę odrzucili 
.przechodnie.: czy bandyci, którzy popełnili mor- 
iderstwo o, zwłoki ułożyli przy lorze d la upozo- 
»rowianiit sam obójstw a. Na tw arzy widoczne jest 
r*adamanie kości nosowej od uderzenia oraz rany 
fehite przy nasadzie szyi.
, W idzowie lagnoskowali w  zam ordow anym

P olska m  konfsr&ncyS  
w Helsingfsrsis,

Fciw 'a StangJa, rodem z Lubyczy Królewskiej, RYGA. (Russpress). Łotewski minister s p r a w  
b o w . Iław a R uska. Jako robotnik pracow ał o n  zagranicznych Majerowicz, w  rozmowie z przed- 
£.v m ydłam i Fchapiry i Lachnera przy ul. K rzy-, stawicielem prasy zakomunikował, że program! 
fewj 1. 19. ' j konfereneyi, jaka się odbędzie w Helsingforsie,

Zam ordow any, wedle opowiadań, Krytycznci i njo jest jeszcze wiadomy. Udział w posiedzeniach

traktatów  pokojowych, zawartych z F-oayo so­
wiecką.

RYGA'. (Russpress). Poseł francuski w Ło­
tw ie hr. de Martel w  rozmowie z przedstawicie­
lem? prasy miejscowej powiedział: Francja z wiel.

w  rer.izacji 
wielce pożą­

dań em — mewi dyplomata — gdyby do Zwią- 
zim przystąpiły również Polska i Finiandya. 
Sporna kwesty a  W ileńska przeszkadza porozu­
mienia Polski i Litwy, więc należy życzyć jaknaj-

yradnych pieniędzy. Następnie podłożyli zwłoki 
‘pod przejeżdżający pociąg, ażeby zatrzeć ślad 
zbrodni. -ą s ied z i twierdzą, że po północy sły­
szeli krzyki w tej okolicy, coby potw ierdzało te 
przypuszczenia. _ _ .

Wczoraj w południe sędzia r. .W itoszvńsJd|kirn zadowoleniem śledzi postępy 
n ą  m ięićcu spisał nrutokól i jpolecit zwłoki .o- związku państw  Bałtyckich. Byłoby 
desłaśTio Zakładu medycyny sądowoh

a
Nabój w rękach chłopca.

iWi czasie urzędowania, komisyi sądowej na 
m iejscu zbrodni usłyszano gw ałtow ną detona- rychlejszego uregulowania tej sprawy, a wtedy 
cyę opodal w Kiepurowie. W, sieniach domu tuż nic iuź nie stanie na  przeszkodzie- do trwałego 
lcoło mostu, kolejowego G-lelni syn. W olfa barwił 
jSię ru rką  napełn ioną m ateryą wybuchową. Spo­
w odow any w ybuch u rw ał mu trzy palce u Ic- 
j,vei ręk i,, przyczem  odłam ek m etalu skaleczył 
go w twarz. Również 6-miesięczne dziecko Zabo­
row skich zostało  zranione odłam kiem  m etalu w 
głowę.

W ypaskowa’. żona posterunkow ego poiicyi, 
om dlałego z bolu chłopca zan iosła do 'szpitala 
przy ul. W eteranów, gdzie udzielono mu pierw­
szej pomocy. *

nic już nie stanie na  prz 
związku tych 5 państw.

PROCES KOMUNISTÓW W  BUKARESZCIE.
BUKARESZT. (Russpress.) W ładze sadowe 

rozpoczęły śiedztwo w  sprawie 3S0 komunistów 
trzymanych na  razie w  forcie Ż daw a w Bukare- 
szetó. O

Przesłuchano już 133 oskarżonych; proces roz. 
pocznie się w początkach września. 40-tu a dwu 
katów  podjęło się roli obiońców , w  tej liczbie 
kilku deputowanych.

Powstanie antyM zew icK ie  
w SykeryL

KONSTANTYNOPOL'. (Russpress.) Rosyjskie 
Tńuro praspw e komunikuje, że pow stania chłopskie^ 
na  Syberyi i tDakkim  Wschodzie szerzą sie w  dal­
szym  ciągu. Komitet rewolucyjny na Syberyi o- 
gżosił stan  oblężenia, w  guberniach: Irkuckiej, Je- 
nisiejsłdej i Tomskiej. W  kopalniach Czeremehow- 
skich robotnicy grożą wysadzeniem w  powietrze 
szybów, jeżeli natychm iast nie będzie doptarczo-J 
n a  żywność. W  Czyde ogólny strejk robotników ;' 
zabijają główniejszych komunistów, rzucają bom-j 
by do koszar czerwonycfh i w  gmachy rządowe. 
W  Siemireczeńsku i Błago wieszcz eń sku prow oka­
torzy wywołują powstanie białej gwardy) i korzy­
stając z nich rozstrzeliwują inteligencyę i ofice­
rów. Ogólne podniecenie i nastrój wyraźnie an 
tisowiecki. Cr,’e powiaty ogłaszają sw ą niezależ­
ność ód  repubijk. Dalekiego W schodu, nie chcąc 
uznawać władzy bolszewików. Oddziały jen. Un- 
jrerna posuwają się wciąż w  kierunku W ierchnie- 
Udińska. Na rzece Sdendze zniszczony zestal do­
szczętnie wydział ochrany politycznej Ungern za- 

’ jął Tricko- Sawslc, bolszewicy cofnęli się w  okolice 
Kluczewska. W ładze bolszewickie pospiesznie re ­
organizują sw ą armię.

n a d z w y c z a j n y  z a s ił e k  d l a  w a r s z a w .
SKICh ROBOTNIKÓW MIEJSKICH 

WARSZAWA. (Pat.) 24. liuca. Po porozumie 
n!u się m agistratu i zarządów przedsiębiorstw  
użyteczności publicznej ustalono, że pracownicy’ 
wszystkich instytucyi i przedsiębiorstw  miejskich 
otrzym ają jednorazowy nadzwyczajny zasiłek, w 
Mymiarze odpowiadającym normom, jakie ostatnio 
przyznaj rząd wszystkim pracownikom państw o­
wym. __ *

— 1
i

PIERW SZEŃSTW O  DLA INW ALDÓW  I ZDE- 
' MOBILIZOWANYCH.

WARSZAWA. (Pat.) 24. lipcą. M inister S. 
[W. Raczkiewicz wydał polecenie pp. wojewodbm 
delegatom rządu, delegatowi Gałecki ftnu, główne­
mu komendantowi poiicyi państwowej i komisa­
rzowi rządowemu Anuszowi, aby przy przyjm owa­
niu urzędników, uwzględniali w  pierwszym rzę­
dzie inwalidów i zdemobilizowanych wojsko­
wych.

POLUBOW NY U K Ł A Jj W  SPRAW IE KONFLIK­
TU ROLNEGO W  WIELKOPOLSCE.

- WARSZAWA. (Pat.) 24. ljpca, M inister pracy 
p. Baiowski po powrocie z WielkopolsMu, oś­
wiadczył w  sprawie sytuacyi w  rolnictwie wielko­
polskim, iż pod wpływem argum entów  charakteru 
ogólnie politycznego, jakie przytoczyły czynniki 
rządowe, w zatargu między producentami romymi 
a zjednoczeniem zawodowem  połskiem, obie in­
teresowane strony podpisały układ polubowny, 
m ącą którego, zaciążnicy wymienieni w  artykule, 
5 litera e) kontraktu służbowego otrzym ają 50 
proc. więcej, aniżeli ustalił urząd rozjemczy. W sku­
tek tego żniwa w  poznańsk im  zostały zabezpie­
czone. M inister żywi nadzieję, że rozpoczęte na 
Pomorzu rokowania między pracodawcami, a p ra­
cownikami rolnymi osiągną również rezultat po­
myślny. YV Królestwie Połskiem u s ta ły 1 zatargi z 
dniówkowymi w  29 powiatach. Likwiducyę ich 
prowadzą po w  a to we komisye rozjemcze. Oczeki­
wać należy, że wymagające unorm owania stosun­
ki między pracodawcami a  robotnikami rolnymi 
w  Małopoisce zostaną również pomyślnie zała­
twione.

PO ZAMACHU KOMUNISTYCZNYM W  JUGO­
SŁAW II.

GRAC. 24. lipca. Zamordowanie b'. m inistrą 
serbskiego, Draszkowicza, przez komunistę Alija- 
gicza - -  o  czern donosiliśmy — wywołało wiel­
kie wzburzenie w  całej Jugosławii. W  wielu miej­
scowościach przyszło do inanifastacyi, podczas 
których gdzieniegdzie wywiązały się krw aw e star­
cia między partyatmi rutcyonalistycznemi a komu­
nistami. W  Spal aro komuniści strzelali do manife­
stantów  z rewolwerów. Uwięziono tu wielu ko­
munistów.

Raca m inistrów  w  Belgradzie postanowiła 
urządzić zamordowanemu uroczysty pogrzeb na 
koszt państwa.

Braszkiewicz został zastrzelony w chwili, gdv 
bawił się z swymi dziećmi w  parki w  Dębnicę.

• —♦»*— . ” ,
ZAGRZEB. (Pat., 24. Upcaj. „Narodź uono- 

pi, że m inister sprawiedliwości zażąda wydania 
posłów Bomunistycznyeh, gdyż nadużyli swoich 
manuaiów, a  to w- związku z ostań im zamachem. 
Wszystkich posłów  wezwano telegraficznie na p o ­
siedzenie.

B A D E S Ł A b E . 'W

Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada

*■ Specyaiista chorób skórnych i wenerycznych

D r. W ilh e lm  L a u te rs io iir
p o w r ó c i ł  i ord. Lwów, Sykstaska 37.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

O l - .  S C H W A R Z
Sekiindarjusz szpitala powswełsnejo p o w r ó d l  i •rdym-ic 

H l o w  a c k i e g c  naprzeciw giównej poczty.

Specyaiista chorób skórnych < wenerycznyca

D p . H E S C łM E LE S
ord< od 10— 12i 3—5 pop., dla kobiet2—3 Sykstuska 61.

i d  Warszawie
zaw iadam ia współdzielnie oraz Związki Zawo­
dowe, że sprzedaż 3-ej emisyi akcyi B anku L u­

dowego już się kończy.
Pozostałe dwa m iliony,po cenie niższej 

od tej która zostanie ustalona dla 3-ciej 
emisyi winny stać się własnością orgamzaeyi 
robotniczych.

W  tym  celu została chwilowo zawieszona 
sprzedaż akcyi pryw atnym  jednostkom .

W zywam y W as, towarzysze, kierujący współ* 
dzieliaiami i związkam i do szybkiego wniesienia 
pieniędzy n a  zatrzym ane d la W as akcye Banku 
Ludowego,

Cena akcyi 2 - e j  emisyi wynosi 1350 tftk  
przy nominalnej wartości Mk 1000.

Należy zgłaszać się osobiście, lub  piśm iennie 
pod adresem  B anku Ludowego (M arszałkowska 
99), lub  przekazyw ać pieniądze przez P. K. O
Nr , conta 2166. 2 7 3 5 — 1
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Podziemia Czerwonego Zamka j a t a w
jtm.

Wyrafinowany wybieg aferzystów. - Akcya pe3na em ocji. - Przepiękne pejsaże nadsekwańskie. 
Widoki morza. ruin. fascynujący wyścig samochodowy.

W  o b l i c z u  ® f © 8« ® g s »
IWi dalszym, ciągu konferencyi popołudnio­

wej z i m inisterstw em  aprowizacyi (o której pi­
saliśm y w ostatn im  num erze) szereg mówców 
.podkreśla! nieudolność gospodarki dotychczaso­
wej, przeciw staw iając przysłow iu agraryuszy, że, 
frna z w iosną nadzieje ro sn ą“ — przysłow ie d ru ­
gie, bardziej życiowe, twierdzące, że ,,nadzieja 
jest m atką głupich i żel- opierając się na  sta­
tysty ce ■ wedle cyfr „z naclzieji“ _ do fatalnego 
(można dojść rezultatu. C harakterystycznem  jest, 
;że optjanizm  „m inistra w likw idacyi" nie po­
dzielali naw et jego polityczni przyjaciele. Lecz 
cóż łatwiejszego, jak  być upartym ? Obawiamy 
się tylko, że następstw a tego uporu m ogą ka­
tastrofalnie oddziałać n a  całość gospodarki p ań  
stwoyrej.

»* * *
Irmeniem związków kooperatyw  spożywców 

przem aw iał dyr. Polskiego Związku spółdziel­
n i p- M ielcśarski z W arszawy, oraz towt C h ry  
stowski, który położył nacisk  n a  konieczność 
norm ow ania cen zboża w  now ym  okresie ga- 

,  spodarczym, jak  też dom agał się zaprzestania 
przez rząd zakupów^ z wolnej ręki w ewnątrz 
kraju, gdyż już początki tej iakcyi w ostatm ch 
tygodniach wykazały, że

Ustalanie grap odbyło się już po zakończe­
niu  obrad. Zgodzono się n a  trzech delegatów 

[z każdej grupy. Trudniejszem  natom iast było 
oznaczenie ilości grap upraw nionych do wy­
s ła n ia  delegatów. Bez kwestyi zgodzono się na 
trzy pierw sze grapy, a  to : 1) Związki spożyw­
ców, 2) Związki m iast i 3) Związki producen­
tów. Najw iększe apetyty wykazali jednak 

reprezentanci pośredników 
Różnego autoram entu. Pretensye swe do zastęp­
stw a zgłaszały naw et jeszcze nie zorganizow a­

li Urzędy zbożowe, p!!acąc wszętfrie znacznie 
wyższe ceny, o #  rynkowych., licytują się for­
malnie z drobnem, paskarsfwem i podbijają 

znacznie cenę.
,Przyznaje, że wadliwie zorganizowane Urzędy 
walki z lichw ą.n ie  spełniły  swego zadania, je d ­
nakże zwinięcie ich zupełne uw aża za jedną 
z przyczyn obecnej szalonej zwyżki cen, która 
bardzo często n ie  d a  się niczem  uzasadnić. Db- 
p iaga się reaktywowania Urzędów walki z lich­
wą n ą  nowych zasadach i przy skróconym  spo­
so b ie ' postępow ania dow^odowego i karnego, 
gdyż tylko bicz kary  odstraszyć może nieuczci­
wych handlarzy  od dokonyw ania n a  społeczeń­
stwie rabunków  w  ulegałizow anej niestety 
formie.

Omawia ńastępnie niedom agania w  wyda­
w aniu deputatów  robotniczych i żąda od mi­
n isterstw a apnow. silniejszego zaopiekowania się 
jiacyarai dodatkowemi w  najniebezpieczniejszym

jspraw ą kredytowi obradow ać będzie szczegóło­
wo już konfereneya ściślejsza delegatów po­
szczególnych grup-.
! Kończąc dyskusyę, p. wicemin. Stoińsjn za­
żądał w ybrania takiej komisyi po porozumieniu 
się pozczególnych grup.

J ła c le s fa m .

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA WYRO­
BÓW, CERATOWYCH I SKÓRZANYCH

„H E R O S “
LW O W ^w lipcu.

Kazcia myśl i inieyaływa musi znaleźć, jeżeli 
ma być podjęta i przeprowadzona, odpowiednich 
wykonawców, ludzi silnej woli niespożytej energii, 
W idać to odrazu zwiedzając powyższą fabrykę 
wyrobów ceratowych i skórzanych.

Pp. I. Hanflig, H. Post i A. Lande zakasali 
\ rękawy do pracy nad  stworzeniem  doprawdy pier­
wszej tego rodzaju fabryki. To, co dawniej o- 
Pźyfny wialiśmy z Wiednia, dziś fa b r., Iie ro s“ przy 
ul. Sykstuskiej j. 14, wyrabia u nas w kraju, kon­
kurując z wyrobami zagranicznymi, zarówno ce­
ną jak i jakością wytwarzanych artykułów.

Specjalnością fabryki są rozm aite w yroby.ce­
rato we, które w obecnej sytuacyi zastępują zna­
komici letniesłychanie drogie wyroby skórzane, a 
wobec bardzo silnego popytu cieszą się wielkiem 
wzięciem u publiczności. *

W arto doprawdy zwiedzić tę  fabrykę, peł­
ną ruchu i pracy, w  której około 50 robotników 
ręcznie i maszynowo, wyrzuca co chwila najroz- 
maiszte artykuły z ceraty i skóry i tak  widzi­
my tam torby, na akta, torebki dz.eeinne, torby,f 
których używa się na prow ianty i jarzyny, tor-nc „instytucye społeczno - handlow e"; w  re ­

zultacie do ostatecznego porozum ienia między |  by podróżne, bardzo praktyczne specyalnie na ten 
nimi nie doszło i zastępcy m inisterstw a aprow- j cel skrojone torebki do noszenia śniadań dla u 
w porozum ieniu z wybranymi, ju ż  delegatam i j rzędników, dzieci szkolnych itd. Osobno zaśzw ró  
grup m ieli ustalić, które organizacye pośredni- cić należy uwagę, ze względu na  zbliżający si
ków m ają praw o do w ysłan ia delegatów. rok szkolny, na  m asowy wyrób znanych z pra- 

ktyczności fartuszków szkolnych i torb  szkolnych
ram ienia Związków kooneraty.w weszli ia a  ^ k i .  Obie te rzeczy są sporządzane z bar- 

;w sk ład  konferencji śc iśle jsze j: dyr. Polskiegc ctobrydr m a te ry a ło -  ceratowych, k tó ryd  co- 
Zw. spółdzielni p. R. MielCzarski, dyr. Robot- j^ a ic z a ją  tabryio warszaw skie. Fartuchy, które

* . _ _ * _ i v i  r r  e  n i  t o  n  t  r  i n  T-T n  t i  r - t f  r- i-i

niczego Związku' spółdzielni spoż. i ZKiazku wyrabi£\  f£!bryka ->Heros"  sa- bardzo p o sz fc w ff ll  
- -  - . . . . i  - >przez słuzoę, robotników, rzeźnJków, rzemieśhu

prezentanci innych niezastąpionych Związków. ^a r ' ucbb',v tba robotników fabry-
i  1 - -, „ T ^ ,. .. . . f  W idząc zapał do pracy u1 pracujących w fa­

ł u  FIdtek u . ,  tygodnia odbyła się w m u- bryce, oraz niespożytą energię u kierowników, 
jfwrsTwie aprow. w W arszaw ie konfereneya ści- ( a  zarazem przyglądnąwsczy się dokładnie ma-
5»i-ejsza,_ n a  której radzono w dalszym  ciągu nad teryałom  i gotowym produktom, m ożna wróżyć
,ustaleniem  delegatów grapy czwartej. Niesp'0- fabryce „H eros" bardzo piękny rozwój, 
azianką było zjawienie się nader licznych za­
stępców przem ysłu m łynarskiego, im ieniem któ.
rych p. Franke! z Przem yśla zażądał zastępstw a 
w-d-tej grupie dla m łynarzy, przypom inając ich 
rolę w handlu  zbożem i /m iką w  okresie .przed­
wojennym) , i

To zgodne w spółdziałanie panów  m łynarzy 
vz trzech byłych zaborów dało asum pt wystą-

okresie przejściow ym  od kontyngentow ania glo  p ie n iu  tow. Chrystowskiego, który imieniem gru-3
M it ii- . I r-, [-i Cl v i  r ł  n  W  v i  łłp yrt / l i  i t t 4 n  #-*i „ J m i a L i i i h  l-v% - I • ■ - * 1 i  - . . ■ -■ .“wolnego handlu. Sprzeciw ia się udzielaniu kre­
dytów n a  cele w yżyw ienia ludności różnym  or­
ganizacjom  producentów  i instytucyom  pośred­
niczącym  i handlowym , u zasadn ia jąc ,, że kredy­
ty winny być udzielane ń a  fen cel w yłącznie 
związkom spożywców, jak- też związkom  m iast 
łub zarządom  gmin, prow adzącym , we w łasnym  
zakresie gospodarkę aprowizacyjną, gdyż siłą 

ęla-ktu kupna pieniądze te i tak przejdą z ich 
rąk  do rąk producentów, a  podwójne dotow a­
n ie tych sfer zachęcić je może tylko do dłuż­
szego m agazynow ania zapasów, a tera sam em  
i  do łatw iejszego spekulow ania na zwyżkę. 
W spieranie zaś kredytam i zbędnej zupełnie gru­
py pośredników/ uw aża za tendencyę do pod-, 
'trzym ania zagrożonego paskarslw a. Żądał w koń­
cu tow. Chrystowski takiej formy kredytów, któ­
ra  byłaby m ożliwą do zrealizow ania d la  spół­
dzielni spożywców i nie podrażała  zbytnio czy­
nionych zakupów. Jako podstaw ow ą norm ę dla 
zaakredytow ania zgłasza kwotę 4.000 mk. na  
członka spółdzielni.

■W'odj>owiećlzi p. w icem inister Stolńskl; 
.między innym i w yjaśniał że U,rzędy walki z 
lichw ą w ich odrębnej formie organizacyi znie­
sione zostały ustaw ą sejm ową i m inisterstw o 
aprow izacyi zaradzić tem u nie mogło. Obecnie 
czynn-osci te przekazano sądownictw u — nie 
jest jednakże wykluczone, że i dalsze zmiany 
sejm  przedsięw ziąć może. Zapewnia, że racye 
dodatkowe utrzym ane będą do dnia 1 paździer­
n ik a  i że m inisterstw o aprow  dołoży wszel- 
|a c i  starau, by przyrzeczenie to spełnić. N aa

py pierw szej ośw iadczył, iż spółdzielnie spo­
żyw ców zgodzą się n a  delegata m łynarzy, żą­
dają  jednakże, by m łynarze napraw dę wrócić 
zech c ie j do swej roli j przedwojennej i zrezy­
gnowali z w spółudziału w handlu  paskarskim , 
.czego liczne wypadki stwierdzono, a  ińriotmasf, 
by zajęli się wspólnie ze Związkami spółdzieL 
ni o rg an izac ją  w ykupna zboża i przetw arzania 
go bezpośrednio dla spożywców, pom ijając licz­
ne ogniwa łańcucha pośredników.

P. Frankel przyznał, że w arunki wojenne 
.zdeprawowały stosunki m łynarskie, zapewnił 

■; jednak, że m łynarze stw orzą w nowym, okresie 
gospodarczym  dostateczną gw aranyę solidności 
ich woli. Z kreaihów  pragną róńmież 
skorzystać, w nosząc jako gw aracyę swe miliar- 

tdowej w artości m łyny i nieruchom ości.
W  końcu ustalono delegatów i ula grupy 

'czwartej.
i P ierw sze posiedzenie tego kmnitetu.odbędzie 
się we w torek już w  obecności zastępców  mi­
n isterstw a skarbu iPaństw . Kasy Pożyczkowej 
oraz delegata mini s terstw w a sp raw  wojskowych 
i m inisterstw w a spraw  w ewnętrznych. Dalsze 
term iny naiad  oznaczone będą później.

Do bliższego omówienia planów  nowej go­
spodarki jeszcze powrócimy.

W  .końcu zaznaczyć należy, że kierownictwo 
fabryki bardzo chętnie udziela wszystkich wyja­
śnień, oraz na  miejscu można oglądać wszelkie 
wyroby tej firmy.

t .
3  ruchu robotn iczego■

z § ZEBRANIA ZARZĄDÓW I DELEGATÓW 
ZWIĄZ. ZAWODL W e czw artek dnia 23 b'. m. 
punktualnie o godz. 7 wiecz, odbędzie się posie­
dzenie Zarządów  i delegatów Związków zawodo- 
'wych w lokalu Sto,w* P raca  R ynek 8. Na pórzą- 
dku obrad1: 1) 8-godz. czas pracy w  ustawie a 

',w prak tyce; 2) drożyzna artykułów  pierw szej po­
trzeby. Ze wźględu na ważność spraw  uprasza''- 
się o (punktualne przybycie. W m iejsce delegatów, 
którzy wyjecnali do Łodzi, należy innych iowa- ' 
rzyszy Wydelegować, ewentualnie ich zastępców. 
W  obradach będą brały udział bez względu na 
wniesione opłaty wszystkie Związki zawodowe, 
mające prawo i obowiązek należenia dc miej­
scowej komisyi zawodowej.

laserujcie w ,Dzisrmiku Lutowym

§ SPROSTOWANIE. Niżej- podpisany upra­
sza po ‘myśli § 19. ust. pras. o umieszczenie n a j  
stępującego sprostow ania notatki z dnia 24 liC  
ca 1921 pod napisem : „Terroryzm  bestyaiki". 
Nieprawdą jest, by Feil był właścicielem pokąt- 
nego zalcładu fotograficznego przy ul. Kazim e- 
rzowskiej 1. 47 we Lwowie, gdyż posiadam k ar­
tę przem ysłową M agistratu m. Lwow a na w y­
konanie przemysłu fotograficznego. Nieprawdą jest, 
by Eliasz W einraub b y ł u mnie przez 6 lat, 
gdyż praktykuje u mnie za \?ied!zą o jcar o d l l / l i  
1919 do 11/111 1921. Nieprawdą jest, bym go 
wyciągnął, gdyż W einreb sam powrócił dó ro ­
boty, gdyż jako uczeń nie należy do strajku­
jących pomocniKów.

Z poważaniem Dawid Feil.
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i n i  e f i r a r f f  Haridsl korzenny deiikatesśw i s in  pokoje do śniadań pod firm a:
E u g e n i u s z  t o j a r d i i  Czarnieckiego 2 .

poleca: Towary doborowej jakości wina, wódki, likiery, krajowe 
i zagraniczne. Bnfet obficie zaopatrzony w gorące i zimne prze­
kąski. Doborowa i smaczna kuchnia, poleca się PT. Fubliczności.

KANONIZACYA JM M  HUSrfSA.
PRAGA. (Russpress.) W  związku z mającą 

nastąpić kanonizacyą Jana Hus aa’ biskup Dosisj 
Wizarij, który stoi na czele cerkwi prawosławnej 
w  Czecho. Siowacyi oświadczył, , że jeszcze w 
roku 1304 Synod rosyjski zakomunikował koś­
ciołowi staro- katolickiemu, że nie będzie się sprze­
ciwiał kanonizacjo Hussa.

Obecny patryarcha Jugosławii, Dymitri, oś­
wiadczył narodowemu kościołowi w  Czecho- Sło­
w acy! że cerkiew praw osław na w Serbii zaliczyła 

, Husśaf w poczet świętych.
Nadchodzą wiadomości, że Kanonizacya Jana 

Hussa Odbędzie się w , Serbii w  dzień Wszystkich 
Świętych, jednocześnie z wznowieniem patryar- 
chatu serbskiego.

ETt

J t o m u n ik a iy .

X ZAWIADOMIENIE O ODZNACZENIU. 5T 
pułk strz. kres!, zawiadamia Pana Franciszka 
Chełp-e W ładysława Kulice, Sadka Stanisława 
Moskala Józefa, Żaczka Antoniego, Sandomira 
Stefana, Samuiskiego Leona, Parkę W ładysława 
Knapika Bolesława, że został im przyznany Krzyż 
W aleczny d i.

Wymienieni zechcą podać swój adres dó ID-twa 
51 pułku strz. kres,, w  Czortkowie, skąd natych­
m iast Krzyże W alecznych i legitymacye zostaną 
pos'ane l

X . ZWIĄZEK ARTYSTÓW - PLASTYKÓW 
zawiadamia, że WaJne Zgromadzenie, z powodu 
opóźnienia, wywołanego dotychczasowym b ra ­
kiem własnego lokalu, odbędzie się dopiero dnia 
10 W rześnia 1921 r. w  lokalu Związku przy uf. 
W ronowskich 1. 4, z następującym porządkiem 
obrad:

Sprawozdanie z czynności wydziału;
Sprawozdanie kasowe,
Absolutoryum dla ustępującego wydziału;
W ybór nowego wvdziału;
Wnioski.
Równocześnie zawiadamia Związek, że dnia 

18 września b. rt nasiąpi otwarcie „W ystaw y 
jesiennej “ Związku w lokalu Związku przy ul. 
\\Tonowskich L 4-

X NAFTA. Lb(. 589/XVII B. Depart. Mlgtu. Ma­
gistrat podaje do wiadomości, że mieszkańcy mocrą 
nabyw ać naftę w odnośnych sklepach rejonowych 
po 2 litry na gospodarstwa pozbawione światła 
elektrycznego za odcięciem 6 kuponu karty  nafto­
wej mieszkaniowej, oraz po dwa litry na 7 odci­
nek karty  rękodzielniczej i po dwa litry n.a 6 obci­
nek karry naftowej na oświetlenie klatki schodowej 

Cena za litr wynbsi 32 mfcp.

X OCHRONA LOKATOROWI urzęduje w 
poniedziałki, środy i soboty od T.mc-j godziny 
wiecz- w lokalu Rynek 3. II p.

© E Ł S S Z E S i a .
_W

&LUSARZA montera obznajomioncgo prowadzeniem 
, motoru ropnego S. H. P. firma Emanuel Pollak i 

syn w Zniesieniu. 27—

KJlIERWSZA lwowska parowa farbiarnia 1 pralnia che- 
■ miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króia 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów R-D i Ł-D 
koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar­
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia.

OZELADZI stolarskich do robót meblowych przyjmą. 
Mazurkiewicz Panieńska 19. 1 6 -

£»OBOTNIC poszukuje fabryka tutek , PROMIEŃ* 
■■ Sakramentek 16.

ul.

©OSZUKUJĘ zdolnych stolarzy do różnych robót, db- 
■ godne warunki, kilkoletnie zapewnienie, Maryan 
Domadzierski, Podhajce- 20—2

J^HŁOPIEC do praktyki poszukiwany do cukierni w 
w* Samborze Jana Horbacza. Wymagana ukończona 
szkoła wydziałowa lub 2 klasy gimnazyalne jak również 
własne kaftaniki i fartuszki. 13—3

S TOLARZY BUDOWLANYCH sam izielne i pomoc­
nicze siły przyjmie fabryka „DĄB*, Lwów, Łycza­

kowska 27. 15—5

JMTAPELUSZE Pań i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

Specjalista chorób skórnych  i w enerycznych

D r .  I H I C H H l  S H L P E T E R
19—2 S^kstusha 17, ord. od 8—9 i od 12—6.

O H R O B  f  weneryczne, skórne, zastarzałe —
leczy ■ p e e y a l i a - t s  ■ cSlar 

n » T « o a s c ,  n u o n  a r a t o w A  1 1 .
WstnyiciwsRie preparatu Ne o Salyarsanu tylko przed, 
południem. ; 72—26

Pierwsza Staj. ttrjka wyrsMw tBiinrjdi 1 sIomsCi

HEROS"99
po leca:

rallii! mSy tmtes,' "Ikseb i s » «
doborowej jakości, jako to: T O R B Y  szkolne, 
miastowe, na. akta, torby podróżne, kufry, walizy, 

fartuszki ceratowe 1 t. p. 25—8
Wyroby trwałe ! Ceny fabryczne!

« ® S  ■ Im m m  i  prsw fscyl z a ła tw ia m  M  mi%

oraz lanych systemów od 18‘000 Mk. Wielki za­
pas płaszczów i wężów czerwonych i białych

- i detailicznie - JÓZEF KATZ, Pańska 8,

O D C IS K I brodawki i 
białą na

skórą zgru- 
podeszwach

bezpowrotnie i K L A V I O L “bez bólu usuwa
wyrób. Farmac. Labor.

,AP. K8¥VALSKiu w Warszawie Miodowa 1.
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

Przyślij 500 (pięćset) marek w 
liście, lub poproś swego ,przyja- 
cielawAmeryce, aby nadesłał!-59 
aol. na Największe Humorystyczne 

Pismo pod nazwą:

I  C r  I d  A  R
(wychodzi stale o I6-tu strontach na najlepszym 
papierze). Wytnij to ogłoszenie i wyślij wraz z na­

leżnością na adres: 2316—
FI6LABZ PUPL. COMPANY 1449 W. DiYision

ulica Chicago III. U. S . A~

IfT U A I H V  :: Paaa* Mlkolasciia. ::
l Y I l l L /  L L i A  Zmiana programu dwa razy. 
_ _ _  w tygod.: we wtorki i piątki.

O d d z i ś  i w  d n i  n a s t ę p n e
Dramat kryminlny w 4 aktach p. t.

fttissezpśeszny 'zferodriiarzgj

A  R G I T S  X .
Nadto doborowe uzupełnienie programu.

Rzadka okazya1 

v

Rzadka okazya 1

s l i  situ
d la P .T .S z s w o ś w i Fuisfiozncśsi!
Przybory szeu'skle, sznurowadła skórzane, 
nlciane i jedwabne w wielkim wyborze iw  róż­
nych kolorach, sprzedaje najtaniej, bo na Pie­

karskiej tylko firma

ii, l i i ,  i i  P i i i i  3.
We własnym interesie proszą pamiętać dokładny 
adres: IDA GUTTMANN, ul. PIEKARSKA 1. 3.

Sprzedaż chleba.
W  ciągu rozpoczynającego się tygodnia przy­

stępuje miejski Zakład aprowizacyjny z powro­
tem do sprzedaży chleba ciemnego i białego. 
Ciemny chleb będzie sprzedawany we wszystkich 
sklepach miejskich oraz u następujących p. p. 
kupfeów: „ i
w; dziel. I. Kapuściński, Chm ielowskiego 6.

„ Rozumiłowski, Kochanowskiego 76.
„ Superlak, Pełczyńska 12.

„ , Branicka, Dwernickiego 22.
w  dziel. II. Pollak, Leszczyńskiego 5.
» * „ * Czełen, Janowska 88,
» • „ Koroblowska, Kleparowska 17 a.

„ „ Ettinger, Źródlana 29.
w dziel III. Czysz. pl. Krakowski 3,
„ « „ „ Justian, Teatyńska 7.
, . „ „ Teich, pl. Teodora 8.

„ „ Wolanin, Żółkiewska 133.
w  dziel IV. Bielecka, Łyczakowska 3.
n n Jaworska, św. Piotra 19,
» „ „ Babiniec, Piekarska 26.
„ „ * lustśan. Hofmana 5.

,  Karyniewski, Kurkowa 28.
w dziel. V. Torhowla, Rynek 36.
„ „ „ Mensch, Boimów £1.
, 71 » „ Cźmiński, Halicka 7.
„ „ Maksymowicz, Sokoła 1)
w dziel. VI. Kozłowski, Gródecka 85.
„ „ Lenlk, Mickiewicza 9.

„ , Mazurczak, Orzeszkowej 11.
, , „ Wnuk, Lenartowicza 11.

„ „ Zachariaslewicz, Głęboka 19.
i  Cena chleba ciemnego wynosi 40 , marek za ' 

bochenek wagi S00 gr. i sprzedawany będzie za 
zaznaczeniem na legitym acji spożywczej dla ro­
dzin obejmujących dlc trzech osób włącznie po' 
jednym bochenku tygodniowo, dla rodzin liczą­
cych ponad trzy osoby po dwa bochenki ty­
godniowo.

Wzywa się pp. wymienionych kupców dziel.
I., II. i III. by zgłosili się w kasie Zakładu ce­
lem wykupna asygnat na chleb w poniedziałek  
dnia 25 iipca, zaś pp. kupców dziel IV., V., VI 
wd wtorek 27 lipca. Chleb jasny sprzedawany 
będzie w miarę zapasów każdemu bez wyjątku 
wyłącznie w sklepach miejskich po cenie 100
m arek za bochenek wagi 1 kg.

, Miejski M M  AprowizacYjny.
Rowery „Pucha“ „Pre­
miera* oraz części skła­
dowe do tychże, Gumą 
do wózków dziecinnych 
hurtownrt i detalicznie poleca

J a l * ó f c >  R O S E I ^ M A N
Lwów — ulica Akademicka 26.

\ Kupuje stare i połamane płyty gramofonowe
płaci po Mk. 40 — Przyjmuje rowery i gramofony 
do naprawy.
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TANI T FDZIEŃ MĘSKIEGO OBUWIA
c o N 3H E E f s c iu g v ! ,<  . l w ó w .  S K m m m w s K ® ,  m

Boksowe czarne s z y t e ................................................................... Mp. 2.750
Boksowe 1-a czarne kołkow. m ark i „Budischowsky* . „ 3.750
Boksowe czarne „G oodyear* .............................................. .....  . „ 3.800
Chevro czarne, m arki „Helia* — „ G o o d y e a r ..............................   3.855

Z  P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  F A B R Y K  Z A G R A N IC Z N Y C H

99
Chevro czarne „Goodyear* (fason z g u m ą ) .................................   4.950
Chevro żółte „G o o d y e a r* .................................................................. 5.000
Boksowe żółte „Goodyear* . . . .................................  „ 5.350
Polecamy też wszelkie buciki damskie, dziecinne i dla cbłopców, czarne oraz żółte 
3 E » 0  O S S S ^ S T ^ k -O S C

treresi  & r

K  O  K :  T J  3E7 s .
DZIAŁ. BUD. KWAT. DOW. OKR. GEN.

Ł U B I i Z N
rozpisuje K O N K U R S  na reperacje dachów  
kryte blachą żelazn ą  i na pom alow anie ich farbą  

pokostow ą (lub jakim ś środkiem  zastępczym ).
Dachy te znajdują się na objektach wojskowych 

w Kowlu, Równem, Łucku i Włodzimierzu Wołyńskim.
O .'er ty ostemplowane w opieczętowanych koper­

tach z napisem „Oferta na konserwację dachów* na­
leży przedkładać do Działu Bud. Kwat. Lublin Wydz. 
Techniczny do dnia 30. 7. godz. 12.

V/ ofertach na'eży podać cenę za repe-'ii.ję ew. 
pomalowanie m2 dachu wraz z materjałem . O ile by 
oferenci wnosili oferty na pomalowanie dachów ja­
kimś środkiem zastępczym należy przy lej pozycji 
wymienić, gdzie i jakie dachy i w jakim czasie zo­
stały matowane,

Oferty nie uwzględnione zostają bez odpowiedzi.
Sżef Bud. Kwat. D. O- G. L.: 

2729 -  3 INŻ. STASZCZYK.

U '

a i m u  q u u n n i u n u i ) i i  w p & I !  „ «

W E  L W O W I E .  S E .  z  G G R ,  Ó D P .

[chwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 13. lipca 1921 r. podwyższono kapitał zakładowy 
Spółki do wysokości 3 0 , 0 0 0 . 0 0 0 ’— i upoważniono Dyr. Spółki do przyjmo­

wania nowych spólników z tern, że objęcie podwyżki kapitału zakładowego nastąpić m oże' przez 
dotychczasowych lub nowych spólników (§ 24. kontraktu Spółki).

W płaty na udziały w minimalnej w ysokości M k .  1 0 . 0 0 0 ’— przyjmują jak dotąd

wssystKie hanRi i ich oddziały we Lwowie.
Dodatkowe deklaracje należy podpisywać u notarjusza p. FRANCISZKA SOBOLA, Lwów- 

Jagiellońska 10, Udziałowcy z prowincyi winni przesyłać legalizowane c klaracje pod powyższym 
adresem

r S S I I

o g ł o s z ę n i e .
Dyrekcya Zakładu gazowego miejskiego we Lwo­

wie podaje do wiadomości, że w myśl uchwały Rady 
miejskiej z dnia 21. lipca 1921 r, zostały ustanowione 
następujące ceny gazu:
1) za gaz do oświetlenia i opału Mp. 22-— za 1 m3
2) za gaz wyłącznie do m otorów  „ 18'— za 1 m3,

Nąleżytości z tego tytułu przypadające do zapłaty 
za miesiąc l ip ie c  1921 r. bez względu na termin od­
czytania stanu gazomierzy, jak i nadal mają być p ła­
cone już według podwyższonej taryfy.

Lwów. w lipcu 1921.

Dyrękcya Z a k ła iu  Bazowego Miejskiego.
■ n

‘1 n

PRAWDZIWE 1 
v ć r g ć  c o a a b u s t ib le .

fIBUŁKI CYGAKETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

I TUTKI HYGIEN1CZNE

- W A T Ą
P r a w d i iw u  t y l k o  C 7 A B H I  F A  «|
% w o d f l jw  z n a k ie m  l iL L lL o l  *

FaSrkya: LWÓW, SAfCRAMEHTEK li.

W 3E S L W O W I E  
Z Z &  I X . — 5  1 9 2 1 .  I

_  ZGŁOSZENIA PR ZYJM UJĄ:

M  I s u ć i  B a t i i t t i  w t a i i . S i p i l t o  1.
„  s s l s o w l s j a f e i i i i i l ? . !  

„  , w Kukowie, lo g o  1.
„Reiliaraa PolsKa“, „PoIsHi GIob“, „PolsHi 

L3yod“ oraz ich wszystkie oddziały. 2 7 3 6 -1  
Wszelkich informacji w sprawach transportowych, cłowych i importowych udziela

BIURO TRANSPORTOWE TARGÓW WSCHODNICH
L W Ó W ,  P L A C  H A L I C K I  1 S

REPREZENTUJĄCE TOWARZYSTWA TRANSPORTOWE
„ P O L S K I & L O B “, „P O L S K I L L Y O D ^ ^ .P R G JS T iK 1

W czasie trwania „Targów* odbędzie się p ief^szy między­
narodowy konkursu orki parowej i motorowej. —r.

Wykonuje
r a j  t a n i  ej

feo pracownia
na I. piętrze. 

»
RYTOWNIK

mm I .
LWÓW 

Sykstuska. 
1 3 .

Zam ówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie.

l  P o t u  n ó g  l
rąk, pachwin, oraz niem iłej woni, uniknie się

MASZYNY. DO PISANIA
ERGEBES'

d o s t a r o z A

GENERALNE ZASTĘPSTWO 
* DLA MAŁOPOLSKI

I I 1 I ©

A

i i

pewnie' p«~zez użycie znanego specyalnego.

„ C S ł C V E “
W Y Ł Ą C Z N Y  S I C L / A .O

Dom ha&dlowyiS* FEHEH&
LW ÓW . UL. SYKSTUSKA 7.

UWAGA. W e własnym in teresie p reszę uważąć 
nu firmę i Nr. domu 7. Filii żadnych nie mamy.

19
L w ó w ,  P o d l e w s k i e g o  3  11.

Telefon IVr. 4-13. #
Zastępstwo na Lwów :

HENRYK MELLER, p l. Sm olki 3
—  ' ni i .i . . .  u. n-aeu,

ijnn brony, kuitywatory, 
naiillilJiiillC, młócarnie kieratowe 

i ręczne sieczkarnie, młynki do czyszcze­
nia :boża, oraz wszelkiego rodzaju ma­
szyny rolnicze p o le c a -------------------------
Lwów, Podkwskiego 8/11. — Teitfon Kr. 413..

Zast, naczel. redakŁ i redakt, odpowiedzialny: JAN SZCZYREK.- - „DRUKARNIA GAZETOWA'* Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19.


